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Marszałek Piłsudski na ezele gabinetu? 


NAWRÓT DO RZĄDU „SILNEJ REKI“ ZE WZGLĘDU NA SY- 
TUACJĘ GOSPODARCZĄ. 


Co do innych zmian, to na ten te 
mat krążą najrozmaitsze pogłoski i 
wymieniane są różne nazwiska, ale 
ze względu na oddalony termin nie 
są brane pod uwagę. W każdym ra- 

zie należy się liczyć ze zmianami w 
resortach: skarbu, spraw _ wewnę- 
trznych, handlu i przemysiu, pracy 
oraz sprawiedliwości. 

akt, że na czele gabinetu staje 


p! 


42; GRO 


ksz: 


marszałek Piłsudski nada temu gabi 
netowi charakter „rządu silnej ręki“, 
który byłby zdolny przeprowadzić 
szereg posunięć w dziedzinach dziś 
najbardziej aktualnych, jak gospo- 
darcza i polityczna tembardziej, że 
za kilka miesięcy kończy się okres 
7-miolecia sprawowania prezydentu 
ry przez prof. Ignacego Mościekie- 


go. 


WARSZAWA, 29.8. W związku . 
z pogłoskami, jakie krążą na temat 
ewentualnych zmian w rządzie, do- 
wiadujemy się ze źródeł jai najle- 
piej poinformowanych, że zmiana ga 
Bem nastąpi nie prędzej, jak z koń 
cem września. W tych samych ko- 
łach krążą pogłoski, że wówczas na 
czele rządu stanie marszałek Piłsud- 
BKIS CEF ; 
Plotka ta jest o tyle prawdopodo 
bna, że jak wiadomo, premjer Pry- 
stor już od dłuższego czasu nosił się 
(z zamiarem ustąpienia. Jednak na 
życzenie marszałka Piłsudskiego jest 
możliwe, że premjer Prystor w no- 
wym rządzie obejmie tekę ministe- ; 
E o rjum spraw wewnętrznych. W tym 
| - wypadku min. Pieracki nie uczestni- 
czyłby w gabinecie, lecz poświęci się 
(jedynie pracy na terenie parlamentu. 
WASTE: SEA AL ZTZZE AEO TARO ZSSZRCA 


FUNDUSZ POMOCY BEZROBOT- 
zh NYM. - 
"WARSZAWA 29.. 8. (wł) Deisiaj u- 

kazał się „Dziennik Ustaw“, zawierają- 
(gy dekret, ustanawiający fundusz po- 
"mocy bezrobotnym. Na fundusz ten 
składają się opłaty: od kwitów komor- 
nianych w wysokości od 25 gr. do 1 zł, 
||kwity od mieszkań jedno i dwuizbo. 
wych nie podlegają opłatom: opłaty 
obciążają właścicieli nieruchomości; 
od biletów wstępu od 5 do 50 gr.; 
„nie podlegają opłatom bilety wstępu 
na amatorskie zawody sportowe, na 
„wyścigi konne, na widowiska dla żoł- 

'mierzy oraz młodzieży; za opłaty odpo- 

'wiada przedsiębiorca; 
od totalizatora w wysokości 1 proc., 

od cukru po 50 gr. od centnara; 
od piwa po 25 gr. od hektolitra; 
od safesów po 5 zł. miesięcznie od 

schowka; 
" od żarówek elektrycznych po 20 gr. 
pd żarówki; 
od spożycia gazu w lokalach nie- 
poon: po 5 proc. od rachun- 


Amnesfja w d. 1 września. 


AMNESTJA OBEJMIE PRZESTĘPSTWA PRASOWE, POLI- 
TYCZNE I KRYMINALNE. 


Warszawa, 29.8 (wł.). 

W kołach prawniczych rozeszły się pogłoski, że w dniach naj- 
bliższych ma być ogłoszona amnestja. Mają być darowane lub zła- 
godzone kary za przestępstwa prasowe, polityczne i kryminalne; 
-darowane lub zmniejszone mają być też kary administraeyjne. 

' Zarządzenie to stoi w związku z wprowadzeniem nowego ko- 
_ deksu karnego, który, jak wiadomo, ma obowiązywać od 1 wrześ- 
nia r. b. 
Jednocześnie mają być umorzone sprawy, wytoczone za CZy- 
ny, których nowy kodeks nie uznaje za przestępstwa. 


Podziękowanie. 


Wzruszeni do głębi wyrazami współczucia i tak licz- 
nem oddaniem ostatniej posługi naszemu ukochanemu i 
nieodżałowanemu synowi 


od przebywania w zakładach gastro. 
nomicznych i salach bilardowych od 
północy do 6-ej rano po 50 gr. od. oso- 
by. Opłaty te wchodzą w życie od 1-g0 


składamy Wszystkim nasze jaknajserdeczniejsze podzię- 
kowanie, a w szczególności miejscowemu i zamiejscowe- 
mu Wielebnemu Duchowieństwu, JWielmożnemu Panu 


września. kala Wei zaĆ Francuskiej w Katowicach, 
O olskiej Konwencji Węglowej z JWielmożnym Panem 

GAZY ZWS: Y SKLEPIE Dyrektorem Generalnym Cybulskim na czele, Kolonji Fran- 
ŻYDOWSKIM. ceuskiej, Dyrekcjom Towarzystw Górniczych Zagłębia Da- 


BERLIN, 29. 8. (wl.) W Duisburgu 
doszło dziś do demonstracyj hitlerow- 
eęów podczas otwarcia znanego domu 
towarowego Tietza. 

Tietz jest żydem i dlatego hitlerow- 
gy postanowili sprowokować awantury. 

o środka gmachu wpuszczono gazy 
łzawiące. Powstała panika, w czasie 
której hitlerowcy pobili ciężko wiele 
osób. Policja po dłuższj walce zdołała 
gaprowadzić spokój. 


browskiego i Sląska, Dyrekcji Banku Francusko - Pol- 
skiego w Katowicach, WPanom Artystom za wykonane 
piękne śpiewy i muzykę w czasie żałobnego nabożeństwa, 
Dyrekcji, WPanom Inżynierom, Szefom Wydziałów, WPa- 
niom i Panom Urzędnikom Biura Głównego Towarzy- 
stwa Sosnowieckiego, Zarządom i WPanom Urzędnikom 
Kopalń Towarzystwa Sosnowieckiego jak również pra- 
cownikom Towarzystwa, Panom Górnikom i Straży Po- 
żarnej Kopani Mortimer, Orkiestrom kopalń Klimontów i 
Niwka oraz wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajo- 

mym — z głębi zbolałych naszych sere wyrażamy najser- 


deczniejsze „Bóg Zapłać”. 
MalpiaT' awie 


DZIENNIKARZE ANGIELSCY 
I SZKOCCY W POLSCE. 
WARSZAWA, 29. 8. (wł.) Do Gdyni 
przybędzie większa wycieczka dzienni- 
Bomy angielskich i szkockich. Po zwie- 
iu Gdyni dziennikarze zwiedzą i in 
ośrodki Polski. 


Zagórze, 28 sierpnia 1932 r. 


Prenumerata wy: 
nosi miesięcznie 


Zi. 2.00 
Adrts administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re: 
dakccji nocnej i dru- 

karni 4-94. 
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PO ZWYCIĘSIWIE LOTNIKA POL- 
> SKIEGO. 
Depesze gratulacyjne z calego kraju. 
WARSZAWA, 29. 8. (w1) Zwycię= 
stwo por. żwirki obudziło olbrzymią ra, 
dość w całej Polsce. Zie wszystkich stron 
kraju napływają do „Aeroklubu Rze- 
czypospolitej Polskiej", który reprezen- 
tował lotaictwo polskie na zawodach 
międzynarodowych w Berlinie, gratula- 
eyjne depesze. Między innemi nadesłał 
depesze prezydent Rzplitej. Depesza ta 
brzmi: 

„Bardzo się cieszę ze zwycięstwa 
naszego lotnika i przesyłam mu 
swoje powinszowanie”. 

I. MOSOICKI. 

Zwycięstwo porucznika Żwirki roz 
sławiło imię Polski na cały świat. — 
Pięćdziesiąt tysięcy berlińezyków, Zgro 
madvonych na lotnisku Tempelhoff pod 
Berlinem, wysłuchało dźwięków hymnu 
polskiego z odkrytemi głowami, a ra. 
djostacja berlińska rozgłosiła  wiada- 
mość o zwycięstwie Polski na eały 
świat. 

Por. Żwirko awansowany ma być w. 
najbliższym czasie na kapitana. 

Zdobyty przez por. Żwirkę jako na- 
groda, artystycznie wykonany pułar 
przechodni ma wartość 20 tys. franków. 

Zwycięzca otrzymuje pozatem na 
-grodde w wysokości 100 tys. franków. 
Druga nagroda wynosi 50 tys. fr. wze-, 
cia — 25 tys. fr. czwarta — 13 tys. ir. 


SEn 


SREBRNE JEDNOZŁOTÓWKI WY- 
COFANE Z OBIEGU. 

WARSZAWA, 29. 8. (wł.) Ministe- 
rjum skarbu wydało rozporządzenie o 
wycofaniu z obiegu jednoziotówek 
srebrnych. Jednezłotówki te przestaną 
być środkiem płatniczym z dniem 31 
grudnia b. r. 

Wymieniane będą do końca 1334 ro- 
ku. 


000 


TAJEMNICZA KONFERENCJA PA- 
PENA, HITLERA I SCHLEJICHKRA. 

BERLIN, 29. 8. (PAT.) W kołach po- 
litycznych wywołało niezwykłą sensacją 
wiadomość, że w ciągu dnia dzisiejsze- 
go odbyło się spotkanie kanclerza Pa- 
pena z ministrem Sehleichorem i przy- 
wódcą narodowych socjalistów Hitle- 
rem. W czasie rozmowy, która według 
zapewnień ze strony półurzędowej mia 
ła charakter swobodnej wymiany po- 
glądów, poruszona miała być ponownie 
sprawa ewentualnego poparcia przez 
narodowych socjalistów gabinetu prezy 
djalneco. 


—00o— 


DZIS OTWARCIE REICHSTAGU 

BERLIN, 29.8. (wł.) Przygotowania 
do otwarcia w dniu jutrzejszym Reich- 
stagu i sejmu pruskiego są w pełnym 
toku. Frakcje parlamentarne obradowa 
ły dziś w gmachu Reichstagu. Popo- 
łudniu w hotelu Kaiserhoff odbyło się 
zaprzysiężenie frakcji parlamentarnej i 
pruskiej narodowych socjalistów przez 
Hitlera. Otwarcie Reichstagu zapowia- 
da się bardzo burzliwie. Narodowi so- 
cjaliści zamierzają zjawić się na posie 
dzeniu w mundurach. Wobec pogróżek 
hitlerowców w związku z objęciem prze 
wodnictwa z tytułu starszeństwa przez 
komunistkę Klarę Zetkin, oczekiwać 
można poważnych incydentów. 


Tragedją ludzi, którzy do maja 
1926, w okresie hypertrofji sejmo- 
kracji i uzależnienia władzy wyko- 
nawczej-.od spółki asekuracyjnej kil 
kunastu wielmoży partyjnych, mieli 
bezpośredni wpływ na losy państwa, 
jest nietylko utrata władzy. Tra- 
gedją tych ludzi jest również i to, 
że od 6-u przeszło lat muszą przy- 
patrywać się, jak składnie, przezor- 
nie, zapobiegliwie i konsekwentnie 
rozwija się aparat działawczy w pań 
stwie, jak obóz, który po maju 1926 
przyjął na siebie odpowiedzialność 
za losy państwa, daje sobie radę za- 
równo w dziedzinie zewnętrzno-po- 
litycznej, jak i wewnęćrzno-politycz 
nej, zarówno w sferze spraw gospo- 
darczych, jak i społecznych. 

A zwłaszcza w ostatnich latach, 
gdy światowe przesilenie ekonomiez 
ne i finansowe spowodowało tak 
wielkie spustoszenia i naraziło na 
tak dojmujące wstrząsy najsilniej- 
sze państwa, gdy na tle bezrobocia, 
spadku stopy życiowej, zmniejszo- 
nej siły nabywczej ludności, utrud- 
nień w wymianie towarów itd. wszę- 
dzie niemal dochodzi do katastrofal- 
nych następstw — nasza postawa 
jest zgoła inna. Środki zapobiegaw- 
cze, stosowane przeciw  napurowi 
kryzysu, wydają konkretne rezul- 
taty, oporność wobec następstw, 
przesilenia stale się zwiększa. 

I to właśnie stanowi w stosunku 
do opozycji główny ezynnik, pozba- 
wiający ją wszelkiego pozytywnego 
wpływu; to wytrąca z jej rąk oręż 
— i to wreszcie sprawia, że żądło, 
którem wciąż zresztą stara się kłuć, 
ma w sobie jad zupełnie pozbawiony 
siły trującej.... 

Cóż więc tej nieszczęsnej, w wal- 

ce z obozem rządowym skonfedero- 
wanej opozycji endecko-socjalistycz 
nej, pozostaje, jak.. słowa, słowa, 
słowa, puste dźwięki, mające mamić 
rosztki adherentów w  społeczeń- 
stwie? 
[ czemże się mają pocieszać gorzknie 
jący na widok polskiej rzeczywisto- 
Świ, stale kłam zadającej ićh kraka- 
niom i czarnowidztwu, menerzy o0- 
bojga opozycji? 

Pocieszenie, że „tuż-tuż'”, a skoń- 
czy się (nastąpi „likwidacja“ — jak 
mówili przed wyborami w r. 1930) 
okres rządów pomajowych — od- 
dawna już należy do tych ulęgałek, 
które gdzieś w cieniu butwieją i 
gniją... Pocieszenie, że wewnętrzna 
spoistość obozu prorządowego nie 
wytrzyma próby życia, spekulacja 
na rozkruszenie się tej spoistości — 
też na całej linji zawiodła. 

Więc czemże się pocieszać? 

Ostatnio dostarczył takiego po- 
cieszenia, zarówno. wielce utrapio- 
nym jak i bardzo już niecierpliwym 
adherentom dmowszczyzny, główny 
publicysta endeckiej prasy, p. Sta- 
nisław Stroński.  Pocieszenie to 
brzmi: to, co obecnie realizuje w 
Polsce obóz prorządowy, jest wła- 
ściwie wcieleniem w życie tych ha- 
sel, które oddawna już wysuwała... 
endecja. 

Innemi słowy: „poglądy“ endeo- 
kie są jakoby tą bazą wyjściową, z 
której wywodzi się zarówno polity- 
ka zewnętrzna jak i wewnętrzna, za- 
równo gospodarcza jak i społeczna 
akcja obozu, od 6-u lat sterującego 
państwem. Aksjomat ten oczywiście 


Nr. 238, 


nietylko trąci najawyklejszą sofi- 
styką, ale również i stuprocentowo 
rozmija się z prawdą. Czyż można 
bowiem wyobrazić sobie silniejszą 
antytezę, niżli tę, która zachodzi 
między obwiepolskim sposobem my- 
ślenia, sumą poglądów naszego ro- 


dzimego wstecznictwa — a wytycz- 
nemi, któremi od chwili, gdy na gru- 
zach państw zaborczych powstało 
państwo polskie, kieruje się obóz, 
obecnie odpowiedzialny za przy- 
szłość państwa? 


Ale spójrzmy na te „poglady“ 


* "p. 
WOJCIECH PRZESMYCKI 


Notarjusz w Zawierciu, b. Prezes Sądu Okręgowego 
w Lublinie 
zmarł 10 sierpnia 1952 roku. 

Długoletnią światłą pracą w sądownictwie, a ostatnio 
na stanowisku Notarjusza, oraz wysoką kulturą umysłową i wiel- 
kim poczuciem sprawowanych obowiązków, zmarły kolega zy- 
skał sobie powszechny szacunek i uznanie. 

Cześć jego zacnej pamięci! 


Zrzeszenie Notarjuszów 
i Pisarzy Hipotecznych 


Oddz'ał w Sssnowcu. 


rocznicę zgonu ś.p. Hotówki. 


Pierwsza roczniea tragieznego zgonu 
ś. p. Tadeusza Hołówki, zbliżyła się ku 
nam nader szybko. Wyprzedziła naszą 


"świadomość miary czasu. Zastaje nas bo 


wiem pelnych żywej pamięci i gorących 
diań uczuć, —klołówko żyje jeszcze w na 
szej wyobraźni i w naszych sercach! 
bujny, młody, dzielny i serdeczny. 

A przecież rok już dzieli nas od owe 
go wieczoru leiniego, w którego mro- 
kach podła ręka nikczemności ludzkiej 
dokonała tragedji truskawieckiej. Już 
rok. ż ; 

Cóż uczyniliśmy dla uczezenia pamię- 
ei Hołówki, dla uchronienia wielkich 
wartości Jego ducha i umysłu piwed za 
tratą w zawierusze powszednich spraw. 
żyweta naszego spracowanego i po ty. 
lekreć żałobą okrytego pokolenia? 

Pojęcia duże i małe nie mogą być u- 
ważane za jednostki miary w tej spra- 
wie. Wszelako trzeba stwierdzić, że coś 
jednak, i to pozytywnego, zrobiono. Że 
społeczeństwo oceniło pracę swego 
szlachetnego sługi, że Ojczyzna okazała 
wdzięczność Jego pamięci. 

Dnia 29 sierpnia poświęcono skrom- 
ny — bo skromnym był Hołówko — na 
grobek na Jego mogile, owoc tkliwej pa 
mięci i ofiarności społeczeństwa. 

Do użytku publicznego oddane zosta- 
ły cenne pozostałości spuścizny pisar- 
skiej zmarłego. Dwa pośmiertne tomy 
Hołówki: 1) „Przez kraj czerwonego ea, 
ratu“, ezęść druga wspaniałego dzieła 
pamiętnikarskiego p. t. „Przez dwa fren 
ty“, oraz 2) „Ostatni rok“, zawierający 
większą pracę publicystyczną wraz z ©- 


Bankructwa 


Cechą charakterystyczną obecne- 

o przesilenia gospodarczego są nie- 
e bankructwa i upadłości posz- 
czególnych firm przemysłow. i han- 
dlowych oraz banków, ale również 


niewypłacalność całych państw. W. 


Europie w grudniu w roku ub. prze- 
dewszystkiem Węgry wstrzymały 
spiatę swego długu państwowego, w 
maju — Bułgarja zaczęła płacić tyl- 
ko połowę swych zobowiązań. a- 
stępnie ogłosiła niewypłacalność Gre 
cja, wreszcie Austrja całkiem zanie 
chała aa w walucie zagranicz- 
nej. Zadłużenie tych państw sięga su 
my 1.250 miona dolarów. 


~ Jeszcze gorzej Tiele się w kra- 
h łacińskich Ameryki Środkowej 
Południowej. Meksyk i Gwatemala 
już dość dawno przestały płacić 
przypadajnoe raty ich pożyczek za- 
granicznych, za niemi poszły Boli- 
wja ,Brazylja, Chile, Ekwador, Peru 
i cześciowo Argentyna. W roku bie- 


statniemi enuncjacjami _połitycznemi 


autora, oto owog pełnej pietyzmu pracy 


żony ś. p. Tadeusza i przyjaciół. 

W najbliższym czasie na półkach księ 
garskich znajdzie się obszerna praca 
monograficzna o Hołówee, pióra wspól- 
towarzysza jege pierwszych bojów pu: 
blicystycinych w Warszawie, Wincente- 
go Rzymowskiego. > 


Mimo licznych i uciążliwych zajęć, 


minister Jędrzejewiez zamierza skre_ 


Ślić sylwetkę serdecznego przyjaciela, 


przeznaczoną specjalnie dla młodzieży, 


dla dusz wiośnianych i wrażliwych, któ 
re piękno pestaci Hołówki ożywi nie- 
wątpliwie  aspiracjami szlachetnemi, 
wiarą w celowość i konieczność walki e 
ideały wuniosłe. . 

Szereg dalszych inicjatyw, zmierza- 
łących do wzniesienia żywego pomnika 
pod postacią  stypendjów i fundacyj, 
oto uwieńczenie prac, zmierzających 
do stworzenia realnych symbelów Jego 
żywota — w ramach ludzkich pojęć — 
wiecznego wśród rodaków, w dziejach 
Polski, którą tak żarliwie ukochał, dla 
której żył i życie oddał. 

Albowiem śmierć oznaczała dla Ho- 
łówki — jak dla wszystkich ludzi o du- 
szy wzniosłej — tylko zmianę formy 
życia. Odpadła ta, która jest najbliższa 
naszemu materjalistycznemu systemo- 
wi odczuwania, wyzwalając element 
wieczny życia i jego rzeczywiste bogae 
twa — piękno nieśmiertelnej duszy i jej 
niezniszczalne owoce. 

Habdank. 


państwowe. 


żącym do krajów tych przyłączyły 
się jeszcze cztery inne — Salwador, 
Kolumbja, Paragwaj i Urugwaj. O- 
ólna suma długu państwowego tych 
ajów wynosi dwa miljardy dola- 
rów, a z zaległemi odsetkami prawdo 
podobnie 2.500 milj. Tym sposobem 

ug tych państw, które dotąd ogło- 
sily niewypłacalność sięga  olbrzy- 
miej sumu 3.750 milj. dolarów. 


PIEGI 


krosty, pryszcze, liszaje i t. p. 
niszczą 


krem i mydio „FLORĄ” 


wyroby laborat, przy aptece -.. Gumsw- 
sklego w SZCZAKOWIE. 
Na składzie ma te artykuły F. Małek 
drogerja w STRZEMIESZYCACH 


endeckie, które p. Stan. Stroński 
uznaje za własność d hową endecji, 
imputując, że „służą“ obeeniesobo- 
zowi prorządowemu. 


Powiada, żę „poglądem obozu na» 
rodowego było żądanie oszczędnego 
budżetu”. Ze zgrozą wspomina całe 
społeczeństwo te koszmarne czasy, 
w których endeccy ministrowie skar 
bu mieli sposobność wprowadzać w 
czym ten „pogląd“! Były to czasy, 
w których skarb był dojną krową, 
służącą każdej zosobna partji, two- 
rzącej wielostronniczą większość sej . 
mową; były to czasy, kiedy rozdy- 
mano budżet, byle tylko kaptować 
sobie wyborców; czasy, kiedy nie- 
szczęsny referent budżetowy w cen- 
trali skarbowej musiał ulegać pod- 
szeptom każdego zosobna z pośród 
wielmoży sejmokracji. ; 

'I z tym właśnie „poglądem“ na 
„oszczędności budżetowe“ zerwał o- 
bóz pomajowy. Z jakim rezultatem 
— ogólnie wiadomo. Z tym, że gdy 
we Francji, Niemczech, Anglji Sta- 
mach Zjednoczonych itd. deficyty 
budżetowe sięgają astronomieznych 
cyfr, obracają się w wymiarach mi- 
Ijardowych niedoborów — u nas mi- 
mo wciąż jeszcze pogłębiający się 
kryzys gospodarczy, hasło równo- 
wagi budżetowej daje się — oćzy- 
wiście z wielkim trudem — realizo- 
wać, względnie niedobór może być 
pokrywany rezerwami, zgromadzo- 
nemi przezornie w okresie „prospe- 
rity. 

Nie inaczej ma się rzecz i z dru- 
„gim rzekomym „poglądem“ endec- 
kim, który jakoby przejął obóz obee 
nie rządzący. Powiada p. Stan. 
Stroński, że „poglądem obozu naro- 
dowego było stosowanie wobec - 
mniejszości narodowych prawa; 
I tu również niedawna przeszłość 
zadaje kłam temu twierdzeniu! 
Wszak wszyscy przypominamy so- 
bie czasy, kiedy cały wysiłek endec- 
kich działaczy streszezał się w tem, 
aby wobec mniejszości stosować nie 
— prawo, lecz prawo kija; małoż to 
padło z ust odpowiedzialnych oso- 
bistości obwiepolskich enuncjacyj o 
konieczności... odbierania praw 
mniejszościom! Co zresztą wcale nie 
przeszkadzało intymnym handelkom 
uprawianym przez różnych Stani- 


. sławów Grabskich właśnie z mniej- 


szościami, by ich głosy kupować dla 
Klajstrowania przygodnych „więk- 
szości parlamentarnych“... 


Czyż mamy dalej cytować „DO- 
glądy* p. Stan. Strońskiego? Chyba 
dwa powyższe przykłady starczą na 
wykazanie całej efemeryczności te- 
go równie absurdalnego, jak i mimo 
wolną śmiesznością przepojonego 
stawiania sprawy. 


Nie, nie, w ten sposób p. Stroński 
nie pocieszy obwiepolan, ni- akoi 
zmiecierpliwienia zgorzkniałych kan 
dydatów na dygnitarstwa. Obóz, 
który w poczuciu swej dziejowej 
odpowiedzialności właśnie w maju 
1926 r. zasadniczo odgrodził się od 
„poglądów* bankrutów rządów par- 
tyjniezych — przeprowadzi pań- 
stwo poprzez rafy kryzysowe i mi- 
mo bezsilnych nawoływań i kąśli- 
wości niemrawców, zlikwidowanej 
na szczęście sejmokracji. 


M. 


A 


2380 6 


-". Modrzejów, miejscowość położo- 


JE o kilka kilometrów od Sosnowca, 


rzeżywa obecnie nielada. sensację. 
, Mąż przegrał... żonę w karty. | 
"Wypadek niebywały, a przynaj- 
niej niezwykle rzadki. Nie więc 
ziwnego, że w całym Modrzejowie 
najbliższych okolicach w ostatnich 
Iku dniach 

o niczem innem nie mówią. 
Sensacja w Modrzejowie jest tem- 
bardziej ciekawa, że przegrana żo- 
na an 
-pogodziła się podobno z losem 
pod kilku dni znajduje się w miesz- 


~ kaniu szczęśliwca, który ją wygrał. 


- Bohaterami tej niesamowitej hi- 
storji są stali mieszkańcy Modrze- 


jowa. 


"Agent - domokrążca . 
Antoni Zięba (Rynek 3) 
jest zapalonym zwolennikiem gry 


~w karty, zwanej popularnie „ocz- 


kiem“. Kilka dni temu Zięba po- 
prosił na karty swego znajomego, 
również stałego mieszkańca Mo- 
drzejowa, bezrobotnego 


~“ : Wawrzyńca Kowalskiego (Gdań- 


„ / ska 4). 

: Rozpoczęła się gra, początkowo 
z różnym szczęściem. Raz 
przegrywał, to znów drugi, słowem 


- przez pewien czas pieniądze prze- 


y 


- 14,00. Kom. 


chodziły z ręki do ręki. Nagle kar- - 


ta się odwróciła. A 

Zięba począł przegrywać. 

Nie upłynęło pół godziny i wszy- 
z AES 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Feiiksa i R. 

Jutre: Rajmunda zi 
Wschód słońca: 4.53 


| Sierpień 
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| Wtorek 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 30 sierpnia. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
glad Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
.M. 12.45 Płyty. 15.00 Kom. gospod. 15.10. 
Chór Warsa. 15.80. Chwilka lotn. 15.35. 
Kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 15.40. 
«Muzyka lekka. 16.35. Kom. dla żegługi i 
rybaków. 16.40. Odczyt sport. 17.00. Po_ 
„pul. koncert 18.00. Morze na środku A_ 
tlantyku. 18.20. Muzyka lekka. 
„Rozmaitości. 19.380. Kom. Tow. do Zach 
„Hodowli kon w Polsce. 19.35. Pras. Dz. 
"Radj. 19.45 Bież. wiad. roln. 19.55. Pro- 
gram na dz. nast. 20.00 Koncert popul. 
121.45. Feljeton lit. p. t. Dole i niedole pi 
isarza polskiego 2.2.00. Dod. do Pyas. Dz. 
iRadj. 22.05. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor: 
idla kom. lotn. 22.10. Tr. z teatru Mor- 
„skie Oko. I-ej rewji p. t. „Hip, hip, hur- 
ra!'. 23.15 Wiad. sport. 


$ - WARSZAWA. 
Sroda, 3Ł sierpnia. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
glad Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 

. 1245. Płyty. 13.35. Dworzaka tańce sło 
wiańskie.15.00. Kom. gospod. 15.10. Arje 
i pieśni. 15.35. Chwilka morska i kolon- 
jalna. 15.40. Feljeton dla mł. p. t. Szkoła 
w polu. 15.35. Obrazek dla najmłodszych 
dzieci pt. Lot w stratosfere. 16.05. Mu- 
zyka. lekka. 16.35. Kom. dla żeglugi i ry 
baków. 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. Mu 
zyka. 18.00, Odczyt. 18.20. W pałacyku 
Łazienkowskim. 18.45. Muzyka tan. 19.10 
Rozmaitości. 19.30, Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. Pras. dz. radj. 


19.45. Skrzynka poczt. roln. 19.55, Pro- 
kan na dz. nast. 20.00. Płyty. 20.35. 

wadrans lit. 20.50. Recital skrzypce. 
21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21:55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dia kom. 


lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Odczyt w 
jęz. franc. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Mu- 


zyka tan. 
KATOWICE. 


Wtorek, 30 sierpnia. — 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 
12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.40. Płyty. 


z Warsz. 1510. Bajeczki dla dzieci. 15.20. 

termezzo muz. 15.30. Kom. z Warsz. 
15.40. Płyty. 16.40. Tr. z Warsz. 19.10. 
Rozmaitości. 19.25. Program na dx. nast. 
19.30. Kom. sport. 19.35. Pras. Dz. Radj. 
z Warsz. 19.45. Intermezzo muz. 20.00. 
Tr. z Warsz. 28.15. Program na dz. nast. 


jeden >- 


Zachód słońca: 6.36 OEM 7 


1910. E 


ospod. 15.00. Kom. gospod. - 


Przegrał żonę w karty. 


A Pechowa gra w oczko agenta w Modrzejowie. — Żywa wygrana w objęciach szczęśl.wca. 


stkie pieniądze znalazły się w posia 
daniu Kowalskiego. Zapalony grą 
Zięba, jak namiętny karciarz, posta 
nowił się 
za wszelką cenę odegrać. 

Zaproponował więc swemu par- 
tnerowi, jako stawkę, zegarek, Ko- 
walski zgodził się i gra się rozpo- 
częła. W krótkim czasie zegarek u- 
tonął w kieszeni Kowalskiego. 

Wówczas Zięba, niewiele się na 
myślając, oświadczył: 


— Teraz zagramy o moją żonę. 

Kowalski zaskoczony był tą nie- 
spodziewaną propozycją. Początko- 
wo nie wyrażał zgody. Kiedy je- 
dnak Zięba począł-mu klarować, że 
w razie wyganej żona jego , 

A 26-letnia Stefanja 
przejdzie na jego wyłączną wla- 
sność — Kowalski propozycję ko- 
legi zaakceptował. > 

Chodziło teraz o ustalenie wy- 
sokości stawki. Targ w targ zgodzo- 
no się, że jeśli i 

Zięba przegra 10 zł. < 
żona jego przechodzi na własność 


B= 


, 


Wozy odchodzą: 


KOMUNI 


Z dniem dz:siejszym zostaje 
uruchomiona 
H-a linja autobusowa 


orzec-Wawel-Staszyca-Diz 


przebiegające przez ulice: 

3-go Maja, Parkowa, Wawel, 
Sielecka, Narutowicza, 

taszyca i Perla. 


z Dworca od 6 rano'co 107 minut 
z Okrzei o i 6.15 rano co 10 min. 


Cena przejazdu: z Dworca do Gwerectwa Renard 20 groszy 
z Dworca do końca 80 groszy 


T-wo „ARBON“ Sp Ake. w Warszawie 


Kowalskiego. Rozpoczęła się gra. 
Po kilku minutach Zięba, którego 
prześladował szczególny pech — 
przegrał... żonę. ` 
Pechowa gra została zakończo- 
sna. Partnerzy podali sobie ręce. — 
Zięba udał się natychmiast do żo- 
ny, powiadomił ją o... przegranej i 
oświadczył, że musi się ona udać na- 
tychmiast 
do mieszkania jej obecnego „posia- 
dacza* Kowalskiego. 


Jaka tam była między małżon- 
kami rozmowa — dokładnie niewia 
domo. Niewiadomo również, czy 
przegrana żona zgodziła się iść do- 
browolnie do mieszkania Kowal- 
Sa Ott, „62 mąż. zmusił 14 „do 
tego siłą. ŻON 

Fakt jest jednak, że od kilku 
dni żona Zięby 

mieszka z Kowalskim 


i wcale na tę niezwykłą zmianę 
swego życia nie narzeka. 3 
Widocznie Kowalski musi być 


dla niej bardzo dobry, a zresztą 
kobiety podobno lubią rozmaitość... 


i 


OKE Er Fa YW Pai 47, 


Oddzizł w Sosnowcu. 


Dwaj bezrobotni postrzeleni na polu przy ul. Północnej 
w SOSNOWCU. 


Wczorajszy „Expres Zagłębia”. do- 
niósł o zagadkowem poranieniu dwuch 
'bezrobotynch w Sosnowcu. Kezrbootni 
ci; Feliks Bartela i Adeli Urbonet, 
zam. przy ul. Krasińskiego 27 w So- 
snowcu postrzeleni zostali kulami re- 
wolwerowemi w nogi. na polu karto- 
flanem w pobliżu ulicy Północnej. 


Badani w szpitalu bezrobotni ci o- 
świadczyli, że chcieli wykopać trochę 
kartofli, W pewnym momencie zauwa- 
żyli dwuch mężczyzn. którzy poczęli 
się zbliżać do nich i krzyczeć: stój, 
stój! ` ; Sirra 

Sądząc, że są to właściciele pola, po- 
częli uciekać. Padły wówczas dwa strza 
ły rewelwerowe, które zraniły obu w 
lewe nogi. 


Wszczęte przez policje w tej spra- 
wie dochodzenie ustaliło, że do bezro- 
botnych strzelał Zenon Tyrała, syn 
waaściciela sklepu spożywczego przy 
ul. Półnoenei 23. Był z nim również 


jego kolega Andrzej Kuchny (Matej- 
ki 4). 

Tyrała i Kuchny oświadczyli, że 
przez kilka nocy urządzali czaty na 
złodziei, którzy okradli sklep ojea T. 
Natknąwszy się krytycznej nocy na 
polu na dwuch podejrzanych osobni- 
ków z workami na plecach, sądzili, że 
są to złodzieje, którzy przyszli po za- 
kopany na polu, a skradziony ojcu to- 
war. 4 
Wezwali ich wówczas do zatrzyma- 
nia się. Ponieważ obaj osobnicy rzucili 
się na nich, Tyrała dwukrotnie wy- 
Strzelił z rewolweru, trafiając obu w 
lewe nogi. 


Ranni bezrobotni natomiast w spo- 
sób kategoryczny oświadczają, że nie 
rzucali się na swych napastników tyl- 
ko poczęli uciekać. / 

Kto tutaj mówi prawdę — narazie 
nie wiadomo. Sprawę tę niewątpliwi* 
wyświetli najbliższe śledztwo. 


NA MARGINESIE. 


Kiopoty cena Gołąbaa. 
Do wielu kryzysowych zmartwień p. 
Gołąbka przybyło nowe: j 
Szkolne kłopoty e dziećmi wobee zbli 
żającego się roku szkolnego. 
Zaeny ojciec trapil się tem srodze i 


_ przemyśliwał od:dłuższego czasu, gdzie. 


by dzieci umieścić, aby wyszły na lu, 
dzi... 

_ Zatroskaną głową rodziny spotkal 
wezoraj na ulicy znajomy p. Wilezek. 

— Pan się czemś martwisz? — krzy- 
knął domyślnie p. Wilczek, patrząc ną 
zgnębioną fizjognomję p. G. 

Ponieważ panewie stali na rogu uli 
cy, gdzie wiało ze wszystkich stron, prze 
to przenieśli się na inny róg, do zacisz- 
nej knajpki. 

Tu p. Goiąbek zwierzył się znajome» 
mu ve swojej troski. 

— Tylko zawodowo kształcić dzieci, 
panie Gołąbek, tylko zawodowo!—rzekd 


- p. W, wysłuchawszy uważnie relacji. 


— Hm, zawodowo... To niby syna na 
lekarza. To dobry zawód.... 

P.: Wilczek lekceważąco machnął rę 
ką. e 
— To jest zmartwienie, nie zawód, panie 
Gołąbek. Lekarze, jako tako się mieli w 
kasach chorych, ale dziś podobno całą 
tę instytucję mają zlikwidować. Tylu 
jest lekarzy, że bedą musieli umieniać 
fach. 

— Więc może na adwokata — nie- 
śmiało spytał p. G. 

— Co pdn gada.. Jak pański syn bie 
ga po podwórku, to ani go nie słychać. 
On niema głosu na adwokata. Adwokat 
musi mieć głośnik w gardle. 

P. Gołąbek posmutniał docena i za- 
mówił nową kolejke.... 

— Ja tam panie dziećmi już pokiero, 
wałem — wypalił z dumą p. Wilczek. 

Syn się kształci w skoku o tyczce, a- 
by w życiu mógł przeskakiwać przeszko 
dy. Dziś już skacze przez cudze płoty na 
3 metry 14 centymetrów. To miejscowy 
rekord... 

Córka „jako, że jest ułomna, bo garba 
ta, więe do filmu na nie. Ale zato ćwi- 
œy się w plueiu na odległość. Już dzis, 
po krótkim treningu pluje na 4 metry 
i 6 centymetrów. Na przyszłej Olimp- 
jadzie w Berlinie weźmie napewno re- 
kord: zapluje wszystkie szwabskie gęby. 
Kłopot u tem, że miasto niema odpo- 
wiedniego boiska na ten eel. 

Ja panu mówię, panie Gołąbek, że 
tylko zawodawe wykształcenie dopro. 
wadzi pańskie dzieci do czegoś w życiu. 
Niech pan syna machnie do piłki noż- 
nej. Będzie chłopak walił w cudzą bram 
kę i brał za to pieniądze. To jest panie 
dopiero zawód!... 

P. Gołąbek zamówił jeszeze jedną ko= 
lejkę. 

Po godzinie karjera syna p. Gołąb« 
ka była już ustalona. 

Chłopak zostanie sędzią... piłki noże 
nej. 

Już mu nawet wczoraj ojciee kupił 
gwizdek... 

(h). 


Z SOSNOWCA 


(s) Wycieczka pracowwników kasy 
chorych w Sosnowcu. Sekcja kultural- 
no - oświatowa zw. prac. k. ch. urządza 
w tym roku już piątą wycieczkę tury- 
styczno _ krajoznawczą. Wszystkie wy 
cieczki, które zostały urządzone cieszy, 
ły się zawsze pełnem powodzeniem, co 
gwarantuje, że i obecna wycieczka do 
Wisły — Miłówki — Zamku i okolicy. 
pozostawi po sobie miłe wspomnienia. 

W wycieczce biorą udział wszyscy pra 
cownicy kasy oraz ich rodziny i sympa 
tycy. Zapisy przyjmuje się tylko do 
dnia 2 września r. b. w lokalu ligi mor 
skiej i kolonjalnej, Sosnowiec, ul. Par 
kowa 1, tel. 9_91, codziennie od godz. 18 
— 20. Zapisy po podanym terminie 
uwzględnione nie będą. Zbiórka wyciecz 
kowców w niedzielę dnia 4 września 0 
godz. 4-ej rano przed lokalem ligi ul. 
Parkowa 1, skąd nastąpi wyjazd auta- 
mi punktualnie o godz. 4 min. 30 rano, 
Koszt wycieczki ostatniej już w tym 88 
zonie zł. 3 od osoby, w obie strony. 

(s) Schwytanie złodziei. Policja so- 
snowiecka aresztowała Edmunda Noco- 
nia, Marjana Cieślaka i Czesława Mar. 
ea, którzy przed kilkoma dniami okra- 
dli sklep robotniczej spółdzielni spożyw 
ców przy ul. Piłsudskiego 150 w So. 
snowcu. W mieszkaniach  aresztowa- 
nych znaleziono tytoń i papierosy, po- 
chodzące z tej kradzieży, które oddano 
właścicielowi. Wszystkich osadzono w 
wiezieniu. 


e 


nn 


KIELCE, ul. Duża 10. 
Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. 
(s) Rowery na chodnikach. _Rowerzy 
stom nie wystarcza jezdnia. Jeżdżą więc 
o chodnikach i spędzają przechodniów. 
Szorogólna sympatją n kolarzy” cieszy 
się ul. Teatralna. Wezoraj np. zauważy 
liśmy takiego jeźdźca, którego stalowy 
«umak opatrzony był nr. 2188. AE 
Numer ten polecamy uwadze policji. 
(s) Kradzieże. Franciszkowi OQzdobie 
(ul. Wyspiańskiego) skradziono rower, 
wart. 40 zł. BP j 
— Z mieszkania niejakiego Słomni. 
akiego przy ul. Modrzejowskiej 11 skra 
dziono płaszcz męski, wart. Ę 
——")0o 


Z BĘDZINA. 


(b) Osobiste. Sekretarz sejmiku bę- 
lzińskiego p. W. Narbutt wrócił z urlo 
pu wypoczynkowego i objąl  urzędo. 
wanie. ; 

Kierownik biura głównego magistra 
tu w Będzinie, p. K. Lengas wrócił =% 
urlopu i objął urzędowanie. 


Z CZELADZI. 


(c) Prymieje w Cveladzi. W przyszłą 
niedzielę, tj. 4 września w kościele pa- 
safjalnym w Czeładzi zostaną odprawi0 
ne przymicje przez ks. M. Majcherczy- 
ka z Czeladzi. s 5 

W związku z powyższą uroczystością 
przesunięto termin pielgrzymki do Czę- 
stochowy na dzień: 5 września, w której 
WE również udział ks. M. Majcher- 
czyk. 
piekerzymka wyruszy W godzinach 
rannych, po mszy świętej. : 

ieie: O raS 


Z DĄBROWY. 


St. 4._ ea aż 
Po 42 dniach robo 


ny. Mianowicie wezoraj, na skutek 
rozpoczętych pertraktacyj 
spektora pracy Federowicza, robot- 
nicy zgodzili się opuścić tereny fa- 
bryki. 


kujących robotników wybrano spe- 
cjalną delegację, która przystąpiła 


Nocna strzelanina w Bukownie. 
KONDUKTORZY W POŚCIGU ZA ZŁODZIEJ AMI KOLEJOWYMY. 


do ucieczki. Konduktorzy, strzela- 
kolejowym Bukowno, na linji Kiel- jąc do uciekających z rewolwerów, 
ce — Sosnowie 


drużyny konduktorskiej pociągu to- 
warowego, zdążającgo do Strzemie- 
szye z bandą złodziei kolejowych. 


gu 
stało się 
i wyrzuciło kiłka paczek towaru. 


gła złodziei, którzy 
zrabowanemi paczkami rzucili się ` 


Walne zebranie rolników W Czeladzi. i 


skiej macierzy szkolnej 
dzińskiej, w obecności przedstawiciela 
magistratu p. M. Madli oraz około 1098 
członków odbyło się walne zebranie ko- 
mitetu właścicieli gruntów w Czeladzi, 
na którem omawiane były sprawy, do- 


przez in- 


f 


W związku z tem z pośród straj 


Wezoraj w nocy na przystanku 


doszło do starcia 


Kilku osobników podczas bie- 
pociągu  miespostrzeżnie do- 
do jedngo z wagonów 


Obsługa konduktorska spostrze- 
tymczasem ze 


W ubiegłą niedzielę w gmachu pol- 
przy ul. Bę- 


buchł wskutek wymówienia robot- 
nikom pracy na przeciąg 14 dni, 


ła, że zamiast deputatu węglowego 
robotnicy otrzymywać będą pienią- 
dze, a dodatek mieszkaniowy 

dzie zmniejszony. 


zdołają ujść, porzucili paczki i um- 
knęli. Towar został z powrotem za- 
ładowany do wagonu i pociąg ru- 
szył 


tyczące ogółu rolników, jakoteż złożo- 
ne zostało sprawozdanie z rocznej dzia 
łalności zarządu. | 
Obradom przewodniczył p. F. Horzel 
ski, sekretarzewal p. Rutkowski. 
_Caforoczna gospodarka zarządu rol- 
ników uległa znacznej poprawie dzieki 
temu, że dostała się we właściwe ręce. 
Jak wiadomo p. Nobis dotąd nie zło 
żył żadnych ksiąg, dokumentów: i dowe 
dów, na podstawie których mógiby obe 
ceny komitet dochodzić swych preten- 
syj. Rolnicy na podobny stan rzeczy 
dłużej zgodzić się nie chcą i zażądali na 


(b) Kradzieże. Do sklepu J. Fajgen 
blata w Strzemieszycach dostali _ się 
onegdaj w nocy złodzieje i skradli wię 
kszą ilość garniturów i spodni, ogólnej 
wartości 1700 zł. . 

Fr. Płonee, zam. w Gołonogu skra- 
dziono rower, wartości 200 zł. 

W związku z dokonaną w 
tygodniu kradzieżą w składzie. 
uym A. Góreckiego na Kazimierzu z0 
stali aresztowani mieszkańcy Gołonoga: 
H. Turlej vel Rutkowski, i kochanka 
jego J. Nowakówna. W aresztowanych 
w mieszkaniu znaleziono część skradzio 
nych towarów. ; 

Przekazano ięh władzom sądowym. 

Onegdaj zatrzymana została przez 
policję M. Piątek, zam. na kolonji 


biegłym 
aptecz- 


„Dziewiąty w Dąbrowie, u której W zebraniu, by specjalna komisja w skła- 
mieszkaniu znaleziono różne środki  qzje kilku osób odebrała wszelkie doku- 
lecznicze, przybory toaletowe 1tp. W a> E 


toku śledztwa ustalono, że. Marja Pią- 
sek, pracując w charakterze służącej u 
. T. Janickiego, dzierżawey apteki w 
browie, dokonywała w aptece syste- 
matycznych kradzieży. 
Przekazano ją władzom sądowym. 


Obecnie zaprowadzone zostały przez 
nowy zarząd wszelkie księgi, a następ- 
nie sporządzono inwentarz, w którym 
uwydatniony jest cały majątek rucho- 


KSAWERY MONTEPIN. 


OCEŃ 


BRATOBÓJCA 


Romans. 


3 


Maleństwo miało łzy w głosie. 
Marta, córka Germany, skończy- 
a pół ósma roku, ale wyglądała na 
dwanaście, dzięki rysom twarzy, 0- 
ływieniem, inteligencją, wyrazem 
odkim, sympatycznym. 

Doktór, głęboko wzruszony, spoj- 
rzał na dziewczynkę z troskliwością 
prawdziwie ojcowską, poczem za- 
gadnął: 

- — Czy zostało jeszeze trochę le- 
karstwa? 

— Nie, panie doktorze, dalam 
mamie ostatnią łyżkę o siódmej 
zrana. 

ak, 
Droga moja Marta nie spała wcale... 

* Całą noe czuwała nademną, jak pra- 
wdziws siostra miłosierdzia... ta bie- 
daezka... ; 

Jęk wydarł się z gardla chorej i 
przerwał jej słowa. Płakała. Marta 
pobiegła ku niej i, otaczając ramio- 
nami, zawołała, placząc także: 

e — Któż lepiej mógłby ciebie pie- 
lęgnować, moja droga mamusiu? 


taki widok. 
= 


wyszeptała Germana. 


Doktór czuł się waruszonym na 


Germana okrywała eórkę pocałun 
kami. >- ju 
Pozwól mamusi odpocząć, mo- 


ja droga, rzekł doktór, lekko usuwa- 
jąc małą dziewczynkę Z objęcia 
matki. 


Marta, łkając, usiadła w kąciku. 
Wtedy Germana podniosła się nieco, 
ażeby się zbliżyć do pochylającego 
się nad nią doktora. 

— Doktorze, odezwała się głosem 


cichym, ledwie dosłyszalnym, muszę 


z tobą pomówić. 

— Słucham cię, moje drogie 
dziecko, odpowiedział pan Bordet, 
biorąc krzesło i siadając tuż przy 
łóżku. . 

Chora mówiła dalej: 

— Muszę z tobą pomówić, ale 
nie przy cótee... Niech pan ją oddali 
pod jakim bądź pozorem... na kilka 
chwil... proszę. —/, 

Doktór skinął głową przyzwala- 
jąco i wstał z krzesła ażeby zbliżyć 
się do stołu. 

— Moja Marciu, daj mi papieru 
do napisania recepty, rzekł do iec- 


ka, które ocierając oczy, pospiesznie 


podało przybory do pisania. Pan 
Bordet zapisał lekarstwo, potem, po- 
dając dziewczynce papier, rzekł: 
— Pójdziesz moja pieszczotko do 
apteki w Saint-Ouen i poprosisz 0 
to lekarstwo. Zaczekasz, aż będzie 
gotowe i przyniesiesz je... Ja zacze- 


tnicy wczoraj opuściii 


PRZETRWASZ KRYZYS fabrykę „Strem” w Strzemieszycach. podaje do publiemej wiadomości, że 
hh CEC OSR TG zapisy uczenic przyjmuje kancelarja 
gdy jeść będziesz w wyśmienitej | Trwający przez 42 dni zatarg do rtraktacyj z dyrekcją fabryki. szkoły w Dąbrowie Górn. przy ul. 3-g0 
IR e a ot fi pomiędzy robotnikami a dyrekcją onferencja odbywać się będzie maja 4, tel. 1.56 — g. 10 — 121 14 — 16 
Piotra Michałowskiego fabryki  „Strem* w Strzemieszy- pod przewodnictwem inspektora i 
cach został częściowo złikwidowa- prac | Z RADOMIA DO ZAGŁĘBIA. 


y. Ñ 
Jak już donosiliśmy strajk wy- 


Dyrekcja fabryki zaproponowa- 


rzucili się w pogoń. 
Złodzieje, widząc, że z łupem nie 


w. dalszą drogę. 
Powiadomiona o napadzie na po- 


ciąg policja 


zarządziła obławę, 


która nie dała żadnego rezultatu. . 


my związku. Rolnicy wyrazili już zg0- 
dę na przekazanie całego majątku na 
rzecz związku tabelowych właścicieli 
gruntów. 

Sprawozdanie kasowe, którego obrót 
za rok budżetowy 1931-32 wyniósł 189.488 
zł. zostało „zatwierdzone. - 

Po udzieleniu na wniosek komisji 
rewizyjnej, votum zaufania zarządowi, 
przystąpiono do odczytania budżetu na 
rok 1932-33. Budżet w wysokościa (4.400 
zł. zatwierdzono. 

Ustępujących trzech członków varzą- 
dn, wybrano ponownie przez aklamację. 
Wybór komitetu do likwidacji spornej 
kwestji! korcowego z magistratem m. Cze 

ladzi, edłożono do następnego zebrania, 
natomiast rozpatrzone prośbę ochotni- 
czej straży ogniowej o przydzielenie 
subsydjum 1500 zł. na urządzenie obcho- 
du w b. r. uroczystości 25-lecia straży. 
Zebrani z braku większych funduszów 
w kasie przyznali straży tylko 500 zł. 


TIS RqX 


JEST DŹWIGNIĄ HANDLU? 


kam do twego powrotu, ażeby matka 
nie była samą. 

Marta wzięła receptę z widocz- 
nem zakłopotaniem i zwróciła na 
matkę spojrzenie z bolesną wymową. 

Zrozumiał to poczciwy doktór. 

— Nie potrzebujesz płacić, szep- 
nął. Idź, dadzą ci lekarstwo bezpłat- 
nie. Poczem dodał głośno: Otuł się 
dobrze... tu bardzo gorąca, a na dwo- 
rze bardzo zimno... Czyś co jadła 
dzisiaj ? 

Twarzyczka Marty zaczerwieniła 
się. 

.— Nie jeszcze, panie doktorze. 

— A! ło idź do poczciwej pani 
Aubin i poproś ją odemnie, ażeby ci 
dała wazkę najlepszego rosołu... Po- 
tem pójdziesz do apteki... 

Mała dziewczynka wyszeptała 
kilka słów podziękowania i wyszła. 
Germana oczekiwała jej wyjścia 
' gorączkowo. 
— Teraz, odezwała się, podno- 
'sząc nieco na poduszkach, panie do- 
- ktorze, bądź łaskaw zamknąć drzwi 
na klucz, ażeby nikt nam nie prze- 
szkadzał w tej rozmowie, jaką mi 
raczysz użyczyć... 
októr pospieszył to uczynić, po- 
czem usiadł na krześle przy łóżku 
chorej. Wtedy Germana zaczęła mó- 
wić głosem przerywanym często ka- 
szłem. 

— Doktorze, proszę cię, wyjaw 

mi całą prawdę, bez ogródek... je- 


Żeńska średnia szkoła handl. typu 
gimnazj 


7łtodziejka - recydywistka w rękach 


przy ul. Żeromskiego 14 w Dąbrowie 
zakradła się onegdaj jakaś kobieta. W. 
chwili opuszezania mieszkania została 
ona jednak przez mieszkańców tege 
domu zatrzymana wraz ze skradzio- 
nym łupem i oddana w ręce policji. W, 
(Ikomisarjacie oświadczyła, że nazywa 
się Julja Zieleniak i mieszka w Kozie- 
mieach. Oświadczenie rzekomej Zielenia E 
kowej nasuwało jednak pewne wątpli» 
wości. Poddano więc ją śŚeiśłejszemu 
badaniu, które zostało uwieńczone po- 
m x 


kobieta nazywa się Helena Sus i jest 
stałą mieszkanką Radomia, gdzie przez 
miejscowe sądy karana była kilka 
krotnie za kradzieże. Ustalono rów- 
nież. że Susowa opuściła więzienie 18 . 
b. m. ; s í 


bjął urzędowanie starosta zawiereki p. 


na hałdzie. Na sk 1 
komisarzowi. Langertowi udało się 
urzędzie wojewódzki 
kszenie kre 
o 10.000 zł., które to kredyty © taką su 
mę na wrzesień miały być zmniejszone, 
* Na skutek przyznania. owych 10:000 
zł. w dniu wczorajszym roboty na pier 
ą KS hałdzie zostały ponownie urucha 
ione. 


(Towarowa) mimo młodego wieku 

zbrzydło życie, że postanowiła z niem 
skończyć. 
wybrała się w ubiegłą niedzielę 
odwiedziny do swego kuzyna i korzy» 
stając z jego chwilowej nieobecności pg 
wiesiła się. i 


rano otruła się służąca dra Cudnego, 
zam. w Łazach, Anna Wróbel, lat 22 
Ponieważ dr. Cudny od kilku dni w dą 
mu jest nieobecny, przeto do denat 
wezwano d-ra Jurkowicza z Zawiercia, 
który stwierdził śmierć, wskutek wypi* 
cia większej dozy karbołu. Przyczyna 
PSOE narazie nie została usta- 
ona. 


pernika 41) zameldował w policji, 
onegdaj pobity został on oraz jego żona 
przez dwuch wojowniczych braci Kazi 
mierza i Józefa Szafrugów, którzy na 
dodatek powybijali mu szyby w oknach. 


Nr. 238 


jalnego w Dąbrowie Górniczej 


policji dąbrowskiej. 
Do mieszkania inż. R. Madeja, zam. 


yślnym rezultatem. - 
Mianowicie ustalono, że zatrzymana 


Osadzono ją ponownie w więzicziu. 
Eronni L ERR 


z ZAWIERCIA.. 
kę Osobiste. Powrócił z urlopu į 


tanisław Konopacki. 


(z) Uruchomienie robót publicznych 

skutek usilnych starań, 
W, 
uzyskać  zwię: 
dytów na roboty publiczną 


(z) Powiesiła się. Honigman Fajgli 


W myśl swego postanowienią 
w 


(z) Otruła się. Wczoraj o godzinie 6.20 


(z) Pobicie. Marcin Kotkowski (Ko; 


* 


stem gotowa usłyszeć wszystko. Czu- 
ję, że chwile moje są policzone... 
Śmierć nie przestrasza mnie... szczę- 
śliwą byłabym, umierając, gdybym 
była samą... Ale mam córkę... O niej - 
też myślę... Jej los mnie niepokoi... 
Może jutro... może dziś jeszcze prze- 
stanę żyć... a biedne dziecko pozosta- 
nie samo, opuszczone na świecie, bez 
krewnych, bez przyjaciół, bez opie- 
ki... To mnie przestrasza... Na pra- 
wie wcale się nie znam... Bądź mnię 
pan łaskaw objaśnić, eo po mej 
śmierci stanie się z mą córką? 

Pan Bordet poznał, że niepodob- 
na ukrywać prawdy przed biedną 
matką, usiłował jednak ją pocieszyć. 

— Moje biedne dziecko, rzekł, 
stan twój nie jest znów tak rozpacz- 
liwy... i 

Germana przerwała mu: 

— Nie staraj się pan w błąd mnie 
wprowadzić, rzekła, i obudzić we 
mnie zwodniczą nadzieję. Ja panu 
nie uwierzę... Śmierć zbliża się, czuję 
to... Odpowiedz mi pan... Kiedy 
spocznę w trumnie, jaki los czeka 
sierotęł Czy prawa naszego kraju 
dadzą jej opiekę? { 

— Ale zanim się odwolywać do 
tych praw, zauważył doktór, czy nie 
można zażądać opieki od zka 

c. d. n. 


"EGZEKUCJA PRZY BUTELCE SZAMPANA 


WSTRZĄSAJĄCE SZCZEGÓŁY NIEMIECKICH OKRUCIEŃSTW W WIELKIEJ WOJNIE. 


= Teraz dopiero, w związku z ki 

em się na szerszą arenę poli- 
, generała niemieckiego V. 

ssa, wychodzą na jaw 

~ wstrzqcające szczególy 

owania“ niemieckiej armji oku 

inej we Francji, podczas 

ny. 

"tak, jak donosi paryski „Ma- 
— dnia 24 sierpnia 1914 roku 
ok 15-tu cywilnych oby- 

wateli ŻE 
ta Gerbevillers, grupami po pię 
r odległości jednego kilometra 
astem na drodze do Luneville. 
dczas przygotowań do tej egze 
i, generał Clauss, stojący na 
operujących tam wojsk bawar 
zasiadł pod wielkiem drze- 
przy stole, na którym postawio 
rzed nim 
butelkę szampana, 
rożoną w lodzie. 
najdował się o jakie 30 metrów 
niejsca stracenia. 
n generał Clauss wydał roz 
by dano ognia do skazańców w 
ili, gdy on wzniesie do góry kie 
mpana. 
Rozkaz ściśle wykonano. 
egóły te opowiedział tego sa 
dnia pewien żołnierz niemie- 
nu Rozier, radnemu miasta 


yillers, zniszczonego potem 
_ ogniem i żelazem. 
eznania jego pod przysięgą po 
dziła bohaterska sanitarjuszka 
8  Julja, której energji i śmia 
łe zdecydowanej postawie zawdzię 


tórym podówczas przebywało 
lu rannych. Wszędzie, poza tą uli 
lai pożar, a bawarczycy ściga 
ciekających i zabijali _ nietylko 
ych mężczyzn, ale i 
kobiety, dzieci 1 starców. 


w Warcie, obok wsi Jastrzębie, 
oraj używał kąpieli pewien mło 
i towarzystwie 


V pewnej chwili wycieczkowicz ten 
(ci się do stojących nad rzeką pa 
ków, aby wyszukali mu okrągły 
ń wielkości jabłka to on im za te 
Jeden ze stojących nad rzeką 
siedemnastoletni Stani- 

rz z osobnika tego zaczął so- 


owany tem wycieczkowicz Wwy- 
z rewolweru na postrach. Odważ 
h Rycerz odpowiedział, że 
ani straszaka się nie boi, na 
czego odwrócił się tyłem i kazał 
bie strzelić. : i 
Wówczas osobnik ów dał drugi strzał 
m w pasiucha, raniąc go w le 
opatkę. 
erza po udzieleniu pierwszej po- 
posterunku policji w Poraju, 
wieziono na operację do szpitala w 
ochowie, osobnik zaś ze swą damą 
miast z pola się ulotnił, Policja 
 wszezęła dochodzenie. A 
; Rip 
-Z í lkusza. 


ogrzeb ofiar rozsadzonej arma, 
a niedzielę pochowano w Olkuszu 
wie ofiary sy ROZŁAM roza 
| dzenia arma ezaa ćwiczeń polo- 
wych pod Wielmożą. 
ka pogrzebie brało udział dowódz- 
i wojsk z gen. Smorawińskim na cze 
f ka cata olkuski Stamirowski, woj- 
sko i tłumy publiczności. Trumny od- 
Wzieno na cmentarz na lawetach, w 
| Isia Ez kompanji honorowej. Na gro. 
ie złożono kilkanaście wieńców. 
a (ol) Pożar ugaszony przez wojsko. W 
mu wczorajszym rano wybuchł pożar 
Slęggodzie Stanisława Jałowca na 
„Słowikach pod Olkuszem. Pastwą plo- 
mieni pad? dach i ściany domu, od dal- 
a IE yy Jałow- 
O aatowalo wojsko, będące na ćwi- 
szaniach w tei mieiscowości. 


Komisja śledcza, wyznaczona po 
wojnie, dla zbadania okrucieństw 
niemieckich, zakończyła swój raport 
ofiejalny 

o krwawym dramacie 
miasta Gerbevillers słowami: „Nad- 


użycia i zbrodnie dokonane w Ger- 
bevillers były głównie dzielem ba- 
warczyków. Wojska te byly pod ko- 


 mendą generała Claussa, którego 


okrucieństwo 
stało się wówczas glosne“. 
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Dwoje dzieci pod gruzam: wałącege Się muru 
w Kielcach. 
MIEJSCE KATASTROFY BADAĆ BĘDZIE SPECJALNA KOMISJA. — 
DZIECI W STANIE BEZNADZIEJNYM ODWIEZIONO DO SZPITALA. 


Wezoraj około godz. 10.30 rano 
ulica Piotrkowska w Kielcach była 
terenem niezwykłej katastroly, któ- 
rej ofiarami 

padło dwoje dzieci. 

Z niewiadomych narazie przy- 
czyn zawalił się mur, okalający dom 
nr. 27, 

Ludwika Nowakowskiego. 

Zwały spadającego muru i tyn- 
ku zasypały 11-letnią dziewczynkę 
Hinde Winierównę (Piotrkowska nr. 
13), która doznała złamania czaszki 
i ogólnych bardzo poważnych obra- 
żeń Gala oraz 4-letnią. Fajglę Bied- 


ną (Piotrkowska 4). 

zieci w stanie hemaran a 
odwieziono do szpitala św. Aleksan- 
dra w Kielcach. 

Obok muru, podczas katastrofy 
bawiło się pozatem kilkanaście dzie- 
ci, które 

cudem poprosiu uniknęły śmierci. 

Wieść o katastrofie rozeszła się 
po mieście lotem błyskawiey, wy- 
wołując 

ogólne poruszenie. 

Na miejsce katastrofy zjechała 
specjalna komisja, która zbada przy 
czynę katastrofy. 


Krwawa zemsta wieśniaka w miechowskiem, 
ZASTRZELIŁ SWEGO SĄ SIADA Z MIECHOWA. 


Między śąsiadami Walerjanem 
Nowakiem a Stanisławem  Pieira- 
sem, mieszkańcami wsi Nasiechowi- 
(a, pow. miechowskiego od dłuższe- 
go już czasu panował 

estry zatarg 
na tle nieporozumień osobistych. 
Niejednokrotnie między wieśnia- 
kami dochodziło do gwałtownych 
kłótni, przyczem wymyślano sobie 
i odgrażano nawzajem. 
Zatarg ten zakończył się wezoraj 


tragicznie dla Pietrasa, którego zna 
leziono w lesie 
z przestrzeloną czaszką 


4 lieznemi ranami na ciele od Śrucin. 


Jak wykazało śledztwo, Nowak 
spotkawszy w lesie Pietrasa. wy- 
strzelił w jego stronę z dubeltówki, 

zabijając go na miejscu. 

Po dokonaniu morderstwa No- 
wak zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. Pomimo poszukiwań polieji nie 
dało go się dotychczas odszukać. 


Uroczyste zamknięcie półkolanij letnich 


w Żawie:ę u. 


W ubiegłą sobotę odbyło się uroczy_ 
ste zamknięcie drugiego turnusu półko 
lonij letnich, urządzonych dla najbied 
niejszych dzieci szkolnych przez sekcję 
prezydjalną miejskiego komitetu nie- 
sienia pomocy bezrobotnym. 

W uroczystości tej wzięli udział pp.: 
starosta Konopacki, kom. Lanugertowie, 
J. Hołenderska, dyr. Jakliczewa, do- 
ktorostwo Osternowie, prof.  Pytłasz, 
sekr. mag. J. Czarneka, zastępca komi 
sarza miasta J. Bernt, przedstawiciele 
prasy oraz około 400 rodziców, przeby 
wających na półkolonjach dzieci. , 

Od samego południa dzieci oczekiwa 
ły przybycia gości, których przyjazd 
dzieci bardzo ucieszył, a jednocześnie 
i zasmucil, gdyż przyjazd gosci zapowia 
dał im ostatnie godziny swawoli w 
lesie i ostatni pożegnalny  padwieczo- 


„rek. 


Program uroczystośgi był bardzo bo 


_gaty, a opracowany przez siostry słu- 


żebniezki N. M. P., w ręku których spo 
czywało kierownictwo półkołonij. Pro_ 
gram zasługuje na specjalne wyróżnie 
nie, gdyż nie przewidywał on przemó- 
wień przedstawicieli  komitelu, ani w 
ogóle osób starszych, lecz w całości wy 
konany był przez dzieci. Przedewszy- 
stkiem jedna z małych letniczek wypo 
wiedziała przed gośćmi powitalne prze 
mówienie poczem grupa dzieci wręczyła 
gościom bukiety kwiatów, następnie 
odśpiewano parę ładnych okoliczno- 


ściowych piosenek. Następnie odbyły się 
tańce, przyczem wyróżniały się tańce 
góralskie i cygańskie. Dobry również 
był djalog pomiędzy dwoma kolegami z 
półkolonij, w którym było ujęte znacze 
nie półkołonij dla biednych dzieci. 

Zkolei dzieci spożyły ostatni pod- 
wieczorek, który składał się z kakao i 28 
dkg. bułki pszennej, w czasie zaś pod- 
wieczorku każde dziecko otrzymało po 
2 cukierki i 25 dkg. kawy konserwowej. 

Mimo, że półkolonje trwały tylko 
przez 4 tygodnie, to jednak dzieci enacz , 
nie przybyły na wadzę, gdyż cały dzień 
przebywały na świeżem powietrzu i 
otrzymywały trzy razy dziennie smacz 
ne i dobre pożywienie. 

Z półkolonji II turnusu korzystało 
1300 dzieci, rodziców bezrobotnych i naj 
biedniejszych. Zaznaczyć. należy, że 
siostry służebniezki N. M. F. kierujące 
obydwoma turnusami półkolonij wywią 
zały się z przyjętych na siebie obo 
wiązków, ku ogólnemu zadowoleniu. 

Ogólny koszt dwumiesięcznych pół. 
kolonij, na których przebywało 2800 
dzieci wyniósł 34.060 zł. 

Urządzenie najliczniejszych z Zagłę 
bia półkołonji w Zawierciu  zawdrię- 
czać należy wojewodzie kielegskiemu p. 
Paeiorkowskiemu, który specjalnie na 
ten cel adzielił b. wydatnej subwencji, 
a któremu zawsze los zawierekich dzie 
ci rodziców bezrobotnych leży na sereu. 


Widma szubienicy nad morderca han larza trzody 


SĄD SKAZAŁ GO NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE. 


Wczoraj w gmachu sądu okręgo-* 
wego w Piotrkowie, w t. zw. „sali 
Macócha' na drugiem piętrze odbyło 
się Be sądu doraźnego.. 

ądzony był 33 letni Roman Or- 
łowski ze wsi Krzętów, pow. radom 
skiego, który w lipcu rb. dokonal be- 
stjalskiego mordu na osobie swego 
byłego pracodawcy, handlarza trzo- 
dy Franciszka Gałka, poczem zrabo- 
wał mu 600 zł, 


Posiedzenie sądu doraźnego ze 
względu na przewidywanie wyroku 
śmierci obudziło w mieście olbrzy- 
mie zainteresowanie. 

Oskarżonego Oriowskiego broni ad- 
wokat Bol Nowak. 

Sąd po rozpoznaniu sjiawy i 
przesiuthamu świadków szazał Or- 
łowskiego na bezierminowe więzie- 
nie. 


Str. 5. 
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NIEBYWAŁY ZJAZD I ZAWODY 
STRAŻACKIE W CEMENTOWNI 
„KLUCZE*. 


Jak ta już pokrótee donosiliśmy, w 

ubiegłą niedzielę w cementowni „Klu* 
cze” odbył się niezwykle duży zjazd 
straży ochotniczych rejonu kłuczewskie 
go przy udziale licznych gości. Na spe- 
cjalnie przygotowanym terenie cemen- 
towni odbyły się ciekawe zawody poka 
zowe straży, w których dominujące 
miejsce zajęła straż cementowni „Kłn- 
cze”, pretendująca śmiało do zajęcią 
miejsca w okręgu w grupie drugiej 
straży ochotniczych. Biegi z przeszko- 
dami były również ciekawe 1 emocjo- 
nujące: z pośród 12 zawodników zdobyli 
I miejsce — p. St. Wójcicki z poż 
m. — p. Jan Krzywda z Bydlina, 
m. — p. Piotr Płonka z Kwaśniowa. Sę- 
dziami na zawodach byli: pp. K. Króli« 
kowski , R. Zakrzewski z Olkusza, oraz 
W. Kulka. Komendantem zjazdu p. Br 
Pojda, komendantem placu p. K. Pol. 
car, delegatem okręgu st. instruktor p 
N. Kałkowski 

Po zawodach, odbył się w miejsco- 
wem kasynie urzędniczem wspólny po- 
giłek i zabawa z tańcami. 

-000— 


Pan Moroka z Dąbrowy 
i Felu$ z Grodźca, 


SMUTNY EPILOG ZABAWNYCH 
PR YGóD LEKKOMYŚLNEGO MEC 
DZIEŃCA. 


Smutny epilog zabawnych przy- 

ód 21-letniego Feliksa Godzwana z 

'odźca rozegrał się onegdaj w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu. 

Był to dzień sobotni, kied do 
kupca Mordki Belki w Dąbrowie 
(Narutowicza) zgłosił się Godzwan, 
były jego parobek i poprosil o wype 
życzenie konia z wozem, w celu od: 
wiezienia do Grodźca „cieplego*, jak 
go nazwał, — t. zn. zasobnego w go- 
tówkę, jegomościa. 

Wobee ciężkiego kryzysu na 
robki, Belka nie namyśloł 
wiele. 

Felek trzasnął z bicza i podcią- 
wszy konia, znikł za pierwszym za» 
krętem. 

Minęła godzina, dwie, mijały ran 
ki i wieczory, tymczasem Felek nie 
wracał, wreszcie Belka po trzech 
dniach udał się do policji i zwierzył 
się ze swych niepokojów. 

"Po dłuższem poszukiwaniu odna- 
leziono zaginionego na rynku W.. 
Skawinie, niewiełkiej mieścinie za 
Krakowem. Właśnie zażywai beztro 
sko przechadzki po splukaniu ostat- 
nich groszy za sprzedany wehikuł 
Belki, kiedy ręce _ posterunkowego 
schwyciły go za kołnierz. 

Nastąpiło tłumaczenie się przed 
sędzią śledczym. Felek jednym 
tchem wypowiedział swą nieszczęsną 
odyseję od wyjazdu z Dąbrowy. O- 
tóż ów „ciepły” gość nie zapłacił za 
kurs, ałe nastręczył mu amatora ną 
przejażdżkę do Ojcowa. „Amator“ 
zwiał mu także z przed nosa, nie 
dawszy ani szeląga. Rad nie rad, 
bojąe się wracać bez pieniędzy, zde- 
cydował się zatem adnózić krakow- 
skich wycieczkowiczów. 

Tak dotarł aż do Skawiny i jeź- 
dził dotąd, dopóki wóz się nie roz- 
leciał, a szkapa ustała. Patrząc na 
nią, aż mu za serce Ścisnęło. Sprze- 
dał więc wóz, by ją nakarmić. 

— No, a jak z koniem? — za- 
gadnął sędzia. 

Tu Felek urwał, i już bez pro- 
testu dał się wsadzić za kratki. 

Po ciężkich tarapatach, jakie 
przebył, sąd okręgowy zaaplikował 
mu rok odpoczynku w będzińskiem 
więzieniu. 

Poszkodowany Belka oblicza swe 
straty na 1400 zł. 

Felek siedzi. 


a 
się 


ETTER TNA SR CZIEZAZY DOZ WA 
NOWY: STYL. 

— Słyszałem, że Knedelkiewicz budu 
je jakąś stylową wille. 

— Tak. w stylu pompejańskim. 

ZAKA 

— No tak, tylu napompował na po. 
życzki.... 


DRA CÓRECZKA. 


MĄ 


— A to jest moja córeczka Mery, u: 
czy się już w szkole algebry. No, Mery, 
powiedz panu po algebrsku „dzień do- 


yść] 
A O 
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Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 29. 8. 
lar St. Zjedn. 8.90,75 
unty ang. 30.90 
Rubel zł. 4.66 
olar zł. 8.92,25 


AKCJE I POŻYCZKI. 
Warszawa, 29. 8. 
4 proc. Poż. Stabiliz. 53.00 
í proce. Poż. Budowlana 36.79 
preo. Poż. Dolarowa 48.75 
proc. Poż. Inwest. 97.00 ję 
isty zastawne Warszawy 58.75 
ank Polski 81.50 
tarachowice 8.50 
odrzejów 2.70 
ilpop 12.75 
——— u)0—- 


HUMOR. 


AKTUALNA KWESTJA. 

Pewien lwowski prawnik zastanawia 
się: „czy ciąża jest w procesie okolicz 
nością obciążającą ! 

ZNAWCA. 

Kupujący: Czy to jest prawdziwy 
Tycjan? ; 

Handlarz sztuki: Za trzy latu gwa- 


rantuję! 
ZAPALONY POETA. 

— A więc uważa pan, panie redakto 
rze, że ja powinienem kłaść więcej og- 
hia w moje poezje? 

— Ale gdzież tam, całkiem przeciw- 
nie, poezje w ogień. 


KATASTROFA MALARZA. 
— Dlaczego jesteś tak smutny? 
— Okradziono mnie. 
— Mle przecież zaasekurowałeś swe 
abrazy wysoko. 
Tak, lecz niestety policja odnala- 
zła wszystkie skradzione mi płótna. 


WĄTPLIWIE SZCZĘŚLIWA. 
Powiedz, najdroższa, czy tylko bę- 
dziesz czuła się szczęśliwa ze mną? 
„Ależ naturalnie, kochany! Wiesz 
„przecież, jak małe mam wymagania. 


UWAGA. 
= Ach panno Maniu! Gdy panią wi- 
dzę, to tak jakby po mnie przechodził 
prąd elektryczny. 
Niech się pan strzeże, panie Gu- 
giu, może nastąpić kiedyś krótkie spie- 


CJ 
JESZCZE JEST CZAS. 
Lokator do dozorezyni domu: 
— Jakże to? To pani dzisiaj dopiero 
oddaje mi list z dwudniowem opóźnie_ 
` niem? 
— Niema się o co kłócić, proszę pa- 
a. Ta pani zamawia pana na randkę 
opiero na sobotę, a dzisiaj jest środa. 


WYJĄTKOWY WYPADEK. 

— Niech mi ran powie, czy pańska 
żona ma rzeczywiście zawsze ostatnie 
lowo? 

.— Tego nie mogę twierdzić. Czasa 
mi zasypia wcześniej odemnie. 


TO ZA MAŁO, 

. — Słuchaj, muszę cię ostrzec! Uwa. 
żam to za swój obowiązek. Twoja żona 
cię zdradza! a 

— Taaak??? 

— Mogę ci nawet wymienić nazwiska 
wszystkich jej wielbicieli. 

— [luż ich jest? 

— Siedmiu. 

,— A toś się wybrał. Sam wiem o oś- 
miu. 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWA- 
TYWY „OLLA“ winien Pan żą- 
dać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jaknajenergiczniej 
odrzucać. 
Prawdziwe Jedynie z nazwą 


» 


i tą marką 
na kazdej 
kopercie. 


CZUPKI HEMOROIDA LN; 
„Varieco!“ (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

trwawienie. ztaniejszają uzy (żylaki). 

Sprzedaja apteki 


Wydawca: Helena Monsiorska. Drut. Expres Zasłęhia” 


CERRO e 


Przed wyścigami 


99 


na torze „Unii 


Wyścigi motocyklowe na torze 
„Unji* w Sosnowcu, nad któremi prote- 
ktorat przyjął komisarz miasta: Kuź- 
niak, zapowiadają się doskonale. 

Na starcie staną wybitni torowcy 
Śląska, Krakowa, Bielska i motocykli- 
ści Zagłębia. 

W programie wyścigów przewidywa 
ne są biegi dla juniorów i seniorów, w 
kategorji od 250 cem. ponad 850 cem. 

Dla zwycięzców poszczególnych bie- 
gów przeznaczone są cenne nagrody, 
między innemi ofiarowane przez firmę 


PROT a M DEAN 


motacykióowemi - 
w Sosnowcu. 


Fngleberd, „Oświęcia - Praga”, firme 
„uto“ i lirmę Kucharski w Sosnowcu; 
oraz przez zarząd sekcji motocyklowej 
S. T. S. „Unja* przewidzianą regulami- 
nem nagrodę pieniężną. 

Pozatfom każdy zawodnik otrzyma że 
ton pamiątkowy. 

Przed rozpoczęciem właściwej impre 
zy odbędzie się poświęcenie toru. 

Zainteresowanie wyścigami jest bar 
dzo duże i należy się spodziewać napły- 


wu publiczności ze Śląska i całego Za-. 


głębia. 


ISS 


BIEG SZOSOWY CŁĘSTOCEO- 
WA — SIEWIERZ. 

Bieg kolarski szosowy na prze-trze- 
ni 100 klm. Czestochowa — Siewierz wy- 
grał Boleslaw Łazarczyk z „Viktorji“ 
w czasie 3.2 przed Garbarskim z Č. T. E. 

——0)0)0—— 


NOWINY SPORTOWE 


„Polonja“ pozyskała podobno obec- 
nie nowego napastnika w osobie Szu- 
stera z „Fabloku* Kwestja Sośniey i 
Herischa, głośna swego czasu, na razie 
ucichła, gdyż gracze ci zwolnienia dla 
„Polonji* nie uzyskają. a 


Na kongres federacji kobiecej w dn.“ 
15-90 września w Wiedniu udaje się z 
ramienia P. Z. L. A. mjr. Sterba, który 
ma zaproponować odbycie posiedzenia 
federacji w r. 1988 w Polsce, prawdopo. 
dobnie w Krakowie. 

Walasiewiczówna otrzymała od koła 
polek w Ameryce stypendjum na stu- 
dja w Polsce, wobec czego kwestja jej 
pobytu w Polsce została szczęsśiiwie roz 
wiązana. 

Polska ekspedycja przybędzie do kra 


Objazd ulicami Kr. Jadwigi 


órnieza, d 
| BOGZZRSCZĄ? 


i Dąbrowa G 


DZIŚ! 


KINO 


ZAGŁĘBIE | 


dawniej | 


line-Teatr „Udziałowy” | ZÓWNY na 


IWY MARSZAŁEK“ z 


Kina-Teatr 


| PALAGE” | 


1 


RY 


SZKOŁA handlowa męska, średnia za- 
wodowa, z prawami, przyjmuje zapisy. 
Opłata miesięczna pięćdziesiąt złotych. 
Pracownicy państwowi 5. Sosnowiec, 
Targowa 12, tel. 284. 


EAN POSADY i PRACE 
SKLEPOWA do sklepu rzeźniczego po- 
trzebna na Śląsk. Wiadomość Nowopo- 
gońska 24, Grabowska. ś 
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka. 
Zgłaszać się: Dąbrowa, ul. 3 maja 4, L. 
Fabrycy. NTRA 
POTRZEBNY uczeń fryzjerski. Sosno- 
wiec, ul. Deblińska 1. ? 
PANIENKA umiejąca prowadzić samo 
dzielnie kuchnię, znająca wszelką ro_ 
botę domową, szuka miejsca w dobrym 
domu. Wiadomo „Expres“ Dąbrowa. 


miasta Dąbrowy Górniczej 
ogłasza, że w związku z przebudową drogi państwowej Będzin — 
Miechów na odcinku szosa Strzemieszydka od ul. Narutowicza do 
kolejki linowej kop. Flora, z dniem 30 bm. zostaje 
ZAMKNIĘTY PRZEJAZD NA TYM ODCINKU. 


na kop. Flora wzdłuż kolejki linowej. 


nia 29 sierpnia 1932 


Jedyny godny zastępca Rudolfa Valentino Don Jose Mojica 


; w 
„CZAR 

| z partnerką MONĄ MARIS. 

Nadprogram: Tygodnik Aktualności. Zwycięstwo Walasiewi, 


Olimpjadzie w Los Angeles i Wesoła komedja z 
FLIPEM i FLAPEM „W szponach kryzysu”. 


UWAGA! 1 września otwarcie sezonu jesiennego 
Od poniedziałku 29,go do 31-go 


wielki dramat w 10 aktach z życia rycerzy 
W rol. gł. JACK TREVORE I MABEL POULTON— — — — 


Anons. Od czwartku igo września 
OTWARCIE SEZONU 


Brygida Helm i Willi Fritsch w obrazie 
„SZPIEG I KOBIETA“ 


Sosnawiee, ul. Teatralna 1, tel. 4-14. 


ju około 8 września. Polski komitet o- 

limpijski i polski związek iekkoatle_ 

tyczny organizują na powitanie na- 

szych olimpijczyków specjalne przy- 

jęcie. : 

NOWY ZARZĄD POLSKIEGO 
ZWIĄZKU HOKEJOWEGO. 


W ub. niedzielę odbyło się w Warsza 
wie zebranie polskiego związku hokeja 
na lodzie pod przewodnictwem mec. 
Gordziałkowskiego. 

Na zebraniu tem złożyła sprawozda- 
nie specjalna komisja, powołana do zba- 
dania spraw b. zarządu P. Z. H. L.. pod 
przewodnictwem dra  Wojakowskiego. 
Wobec znalezienia nieporządków finan- 
sowych, pozostawino b. zarządowi P. Z. 
H. L. czas do 1 października dla uregu- 
lowania tych niedokładności. 

, Pozatem wybrano nowy zarząd, któ- 
ry przedstawia się następująco: prezes 
min. Jareszyński, wiceprezesi: radca 
Olchowia, i mece.  Gordziałkowski, 
sekretarz — Pastecki, skarbnik — dr. 
Matuszewski, komisja rewizyjna — Dan 
Przeworski i Sadkowski, kpt. związko- 
wy Adamowski. 


EZR 


szosa pod Florą i droga powrot- 


MAGISTRAT. 
I 


DZIŚ! 


filmie 


TANGA” 


„FAŁSZY- 
Vlastą Burjanem w roli tytułowej. 


nocy. 


!! 


FRYZJERSKI pracownik 
raz, wyznanie obojętne. 


otrzebny za 
osnowiec, — 
Konstantynów 19, Stefański. 


POTRZEBNA dziewczyna do dziecka 
młoda uczciwa i spokojna. Sosnowiec, 
Prez. Mościckiego 11, Cukiernia. 
POTRZEBNY czeladnik stolarski ua 
roboty meblowo - fornerowane. Sosno- 
wiec, Środula, Konopnickiej 2. 
DYPLOMOWANY mistrz budowy ma- 
szyn, długoletni kierownik warsztatów 
mechanicznych, elektrowni, obznajmio- 
ny doskonale z wszelkiemi silnikami, 
kotłami parówemi, ogrzewaniem cen- 
tralnem, wodociągami, kanalizacją, zna 
jomością kalkulacji, biurowośeią, ma- 
gazynami, DA 500 — 1000 ZŁ. za wyro- 
bienie stałej posady warszłatowej, ma_ 
gazyniera, kasjera, KAUCJA 5.000 ZŁ. 
Łaskawe zgłoszenia „Expres Zagłębia” 
Kielce pod „Zdolny“. 
OEDPYTPZEOATRPNE ER NĄ ZOP BR TOT 27. 


LOKALE. 


„EDI RE ZOT O TRZOYOJ 


POKÓJ umeblowany do wymasccin Pil- 
sudskiego. 64, IL pietro mieszkania 7. 


ez T BEATA 


- kasika. 


= KONR a t a oe 


amenan nenea eee i 


Grużlica płuc corocznie, nierobiąc różni: 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi mi!jony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób p 
nych, bronekitu, grypy, uporczyw 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. 
karze: ) 


„BALSAM THIOCOLAN - ASE 


który ułatwiając wydzielanie się pi 
ciny wzmacnia organizm i samopoe 
cie chorego oraz powiększa wagę cia 
i usuwa kaszel. cy 


POKÓJ z oddzielnem wejściem w śród: 
mieściu do wynajęcia. Sienkiewicza 5 
m Jes E 
POKÓJ dla pana-ni lub uczni przy mak 
żeństwie samotnem od zaraz. Sienkie- 
wicza 6/7. 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
ściem. Sosnowiec, Będzińska 32, pa 
JEST wolny komfortowy pokój p 
rodzinie. Centrum Sosnowca. Telefon 
11-78. 8 


Kupno 1 sprzedaż. 


KOZETKRI 28 zl, tapczany, otomany, 
materace, łóżka polowe, tanio. Mod 
jowska 12. —_ 
WYŻYMACZKA, balja cynkowa tan 
do sprzedania. Dąbrowa, limanowski 
go 25, Grabowski. Ę 
DOMEK murowany, 5 ubikacji z o 
kiem, wolne od podatku sprzedam. 
ce, Wiejska 22. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz 


ZGUBIONO dowód osobisty wyd 
przez magistrat m. Sosnowca na 

Luksa Wolfa, który unieważniam. 
DUDA JAN zgubił legitymację bezro- 7 
bocia wyd. w Dąbrowie. f ar 
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej wyd: 
w Psarach na nazwisko Marjana Ëi 


SKRADZIONE dokumenty: dowód 080: 
bisty wydany przez gm. Strzemies 

ce na imię Szymona Szpringera 

weksel z wystawienia Pinkusa 
na zlecenie A. Bajtner i Chany Ba 
ner, płatny 18. 8. 82 r. na sumę zł 
unieważnia się. - 3 

UNIEWAŻNIA się książeczkę Ka 
Chorych nr. 150.718 w Sosnowcu na 
mię Haś Marjan. s 
ZAGINĄŁ weksel na 1000 zł. N. -205 
stawiony 11. 8. 1932 r. płatny dn. 6. 
19382 r. w Zawierciu, wystawca Erne 
Erbe, żyrant Weksler Szabas, wysła 
ze stacji Stróże do Zawiercia. S 
FILIPOWSKI JAN zgubil legityma 
cję bezrobocia wydaną przez Magistral 
miasta Będzina. 


[ep] 
H 


będę, gdyż z nim nie mieszkam. Hele 
Januszkiewicz, Dąbrowa Górnicza, Km 
Jadwigi 1. e 38 
OSTRZEGAM Walentego Walentk: 
skiego, Racławicka 7, że za obelgi 
szczerstwa rzucone na mnie w d 
sierpnia pociągnę do odpowiedni 
ści sądowej. Marja Nowakowa, Ki 
ka 11. 
KUPOOM i przemysłowcom zaprow 
dzam księgi handlowe oraz pouczam 
do dalszego samodzielnego prowa 
nia. Miejscowość obojętna. Zgłosz 
W. Kaczmarczyk, Kazimierz k-S 
mieszyc. s 
SKLEP z urządzeniem w Będzinie prź 
ul. Małachowskiego do odstąpienia. 
Wiadomość „Expres* Będzin. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zega 
strzowski .precyzyjno : mechani 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik 
warszawskich i krakowskich, 0- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wsz 
kiego rodzaju reperacje zegarków 
szonkowych. Chronometrów, Repi 
rów. sztoperów, antyków, zegarów Kon- 
trolnych. tachometrów. Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju: 
szyn według rysunków Inh wzoró 
dowanie akumulatorów W Frkonanie 
lidne. Gwarancja trzee!:lefnia. 
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Redaktor odn.: Józef O: óis| 


